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U stóp p iękn e go  lasu, 
»«a s k ra ju  ro z le g le j łą k i 
m ie jsce  na obóz w y m a rz a  
ne. Tam  staną  —  m ó w i dh 
W o jc ie c h o w s k i —  n a m io ty  
„m ie s z k a ln e ” , tu  kom enda  
obo.su, a tam ...

F o to  S t. C ie ś la k

Z A M IE N IĆ  Z Ł O T E  R U N O  W
S ZC ZĘ ŚC IE

d z iec i w  W ie tn a m ie , dz iec i sad 
m o tn y c h  w  Polsce.

N ie  w ą tp im y , że ten  w s p ó l­
n y  ape l K o m e n d y  C h o rą g w i 
i  H a rce rsk ie go  T ro p u  sp o tka  
się z ż y w y m  o d d źw ię k ie m  
w śród  h a rc e rs k ic h  szeregów . 
M e ld u jc ie  o p o d ję ty c h  przez 
Was w  te j m ie rze  d ecyz jach . 
W  lip c o w y m  num erze  I I T  za­
m ieśc im y  p ie rw szą  h on o row ą  
lis tę  o fia ro d a w c ó w  i  fu n d a to r  
ró w .

uuiHnam iGTOioin

—  przeznacza jąc 40 p roc. za­
ro b io n y c h  z ło tó w e k  na  fu n ­
dusz pom ocy w a lczącem u W ieś 
nam ów i,

—  przeznacza jąc u s ta lo n y  
przez hufce , szczepy i  d ru ż y ­
ny o d p o w ie d n i odse tek za pra ­
co w anych  p ien ię d zy  na fu n d o ­
w a n ie  h u fc o w y c h  książeczek 
m ie szka n io w ych  P K O  d la  s ie­
ro t, pom ożecie

ZamieA 
Złote Runo 
w szczęście!

P an i Jasia  z trz e b ie s k ie -  
go sk le pu  GS zapew n ia  
k w a te rm is trz ó w , że o obo ­
zowe ż o łą d k i m ogą być 
s p o k o jn i. Zapasów  n ie  za­
b ra kn ie .

i  t a  K im a  a n i poze irna tna  w iz y ta  w  »zk u ic  —  z e gn a j­
c ie  le k c je , k s ią ż k i,  ła w k i i ta b lic e  —  w ita jc ie  w a k a c je ! Z  
p ię k n y m i s to p n ia m i na  ce nzu ra ch , z c zys tym  s u m ie n iem , że 
Srtite z m a rn o w a liś c ie  - p rzez 4en ro k  czasii, ru szyc ie  na s p o tk a ­
n ie  L e tn ie j P rzyg od y . Z  * p ieca  k a m i na ra m io n ach  p o w ę d ru - 

'nar Obozowiska; • a  1 p rz y s z e d łs z y ' ńa leśną  po lanę  s ta - 
z d u n iie t ii - ‘-  z obo zow e j k u c h n i lec ieć  będą k u  w am  

'p rz y je m n e  zapachy o b ia d u ; s l użbow y zastęp p o w ę d ru je  do 
S k le pu , gdźfe  czekać będzie  ju ż  z a m ó w io ny  i  p rz y g o to w a n y  
Chleb, m asło  i  w ę d lin y ;  p o w ita 1 w as sp ec ja ln ie  p rz y b y ły  go­
spodarz  tcrCnrti le ś tó ć ż y . k t ó r y  n ie m a l w szys tko  ju ż  b ę ­
d z ie  o w a s w ie d z ie ć ; pod d rz e w a m i czekać będą na rozp ięc ie  
n a m io ty ... K to ś  tu  b y ł ' p rze d  n a m i! —  d o m y ś lic ie  się,. S łusz­
n ie !  T u  d z ia ła ła  k W a te rm is trz o w s k a  służba . D o b ry  obóz trz e ­
ba b o w ie m  d ob rze  p rz y g o to w a ć . I  to  za wczasu.

1 H a rc e rs k i T ro p  ru s z y ł-w  ś la - 
'd jr  d ru h ó w  K a z im ie rz a  W O J ­
C IE C H O W S K IE G O  i  G e ra rda  
B E I lt fA ,  k tó rz y  pew n e go  cze rw  
coWego d n ia  w y b ra l i  s ię  na 
k w a te rm is trz o w s k i zw ia d  do 
T rz e b ie ż y . Ten  p ię k n y  ośrodek 
n a d  Z a le w em  W y b ra ł sobie H u  
fié e  S zczec in -P o w ia t na m ie js ­
ce obozow iska . Spędzi tu  Wa­
k a c je  k i lk a  se tek d z iec i z osad 
i  Wsi p o w ia tu .

Jeszcze w  t r a k c ie  p o d r ó ż y  z d ą ż y ­
l iś m y  s ię  d o w ie d z ie ć , co  ju ż  z ro ­
b io n o  d la  w ła ś c iW e g o  p r z y g o to ­

w a n ia  o b o z o w is k a . D l i  W o jc ie c h o w ­
s k i ,  k t ó r y  je s t  k o m e n d a n te m  oboziu 
i  k w a te r m is t r z  d h  B e irn  o p o w ie ­
d z ie l i  n a m  w ię c , że  z a ró w n o  n a ­
m io t y  m ie s z k a ln e  (11),- j a k  i  tz w . 
s łu ż b o w e  z o s ta ły  p rz e jr z a n e ,  d o k u ­
m e n tn ie  s p ra w d z o n e , n a p ra w io n e  
g d z ie  t r z e b a  i  - z m a g a z y n o w a n e  w  
;é d n y m  z tr z e b ie s k ic h  1 d o m ó w . 
'Z g ró rń a d z o n o  Już- te ż  o d p o w ie d n ią  
I lo ś ć  k o c ó w  i  z m ia n  p o ś c ie lo w y c h , 
w y p r a n o  Już  s p r z ę t  d la  o b o z o w e g o  
g o s p o d a rs tw a , s p o re g o , z w a ż y w s z y  
i lo ś ć  b r z u c h ó w  d o  w y k a r m ie n ia -  i  
g łó w  d o  p o d u s z e k , n ie  z a p o m n ia n o  
w re s z c ie ,  o  m a te r ia ła c h  d o  z a ję ć  n a  
o b o z ie , b o  p rz e c ie ż  sa m  la s  i  w o d a  
d U  r o z r y w k i  n ie  w y s ta rc z a . . .

T a b lica  p rż y  d rodze  —  to 
ju ż  T rzeb ież . D r l ih  W o j­

c iecho w sk i, k tó r y  z n a k o m i­
c ie  zna. t.en te re n , w ie d z ie  nas 
p ro śc iu te ń ko  za osadę —  oto 
os ta tn ie  dom ostw a , jeszcze k i l  
ka dz ie s ią t m e tró w  i  p rze d  n a ­
m i -ogrom na p o la n a , os łon ię ta , 
z  trze ch  s tro n  ścianą wysokie .-: 
go lasu . S ta je m y  . u rzeczen i —  
ta k ie  m ie jsce  m ożna sobie t y l ­
ko  w ym arzyć .- K w a te rm is trz o m  
je d n a k  n ie  p ora  na za c h w y ty  
n ad  p rz y ro d ą . Już  t rw a  d y s k u ­
s ja ; —  tu  s taną  n a m io ty  za­
stępów , tu  n a m io t kom endy, 
id ea ln e  m ie jsce  na ku ch n ię  
ta m  n ieco z boku ... —  Stop, a 
gdzie  w oda do p ic ia ?  —  S po­
k o jn ie , n iespe łna  100 m e tró w  
s tąd  s tu d n ia , w o d a  s p ra w d zo ­
na... —  a tu  w sp an ia łe
m ie jsce  na p lac  a pe lo w y , tara  
zaś w ' ty m  tró jk ą c ie  pod lasem  
ró w n iu s ie ń k a , obszerna  łą ka , 
ja k b y  s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n a  
na  boisko...

Ru s z a m y  d a le j ,  b o  w y b r a ć  
m ie js c e  to  w p r a w d z ie  k ło p o t ,  
a le  d o  z a ła tw ie n ia  je s z c z e  d u ­

ż o . A  w ię c  n a jp ie r w  w iz y ta  w 
O s ie d lo w e j R a d z ie  N a r o d o w e j,  bo ­
w ie m  tr z e b a  u z y s k a ć  z e z w o le n ie  na 
o b o z o w is k o  w  T r z e b ie ż y .  H a r c e r z y  
s n ą ć  tu  lu b ią ,  b o  c a ła  o p e ra c ja  o d -  
b y łą  s ię  w  m ig .  T e ra z  do  le ś n ic z e ­
g o , bo  la s  to  je g o  k r ó le s tw o .  I  tu  
p o s z ło  j a k  z p ła tk a ,  n a w e t  o b y ło  
s ię  be z  s a k r a m e n ta ln e g o  „ a  u w a ­
ż a jc ie  z o g n ie m  w  le s ie ” . W id a ć  i 
t u  z n a ją  h a r c e r s k ą  b ra ć . W  te n  
sp o s ó b  d a c h  n a d  g ło w a  z a b e z p ie -

Y X j ięc te ra z  coś d la  brzucha . 
* *  M ięso , zdecydow ano, dow o 

z ić  s ię  będzie  g łó w n ie  z P o lic , 
ru s z a jm y  w ię c  po  in ne  w ik tu ­
a ły , k tó re  trze ba  będzie  zdo­
b y w a ć  na  m ie jscu . W  sk le p ie  
G m in n e j S p ó łd z ie ln i k o n fe ro ­
w a n o  k ró tk o , a le  ow ocnie . 
W stępna  um ow a  za w a rta : „ to ­
w a ru  będzie i le  trza , szczegóły 
za m ó w ie n ia  obgadam y tuż 
p rze d  rozpoczęciem  obozu” ,, 
masę to w a ro w ą  b ow iem  trzeba  
będzie  p ow iększyć  o ilo śc i, k tó  
re  d od a tko w o  p o łkn ą ć  może 
k ilk a d z ie s ią t z d ro w ych , m ło ­
d ych  żo łąd kó w .

No i  je s z c z e  je d e n  p r o b le m  z 
g ło w y .  Z a b ie r a m y  s ię  z a te m  
d o  n o w e g o  — o p a łu .  K u c h n ia  

z ż e ra  c o  d z ie ń  m asę  d rz e w a , je d ź ­
m y  d o  ta r t a k u .  T a m  k o le jn a  k o n ­
fe r e n c ja  n a  n a jw y ż s z y m  s z c z y c ie : 
k o m e n d a n t  o b o z u  — k ie r o w n ik  
p r z e d s ię b io r s tw a .  P r o to k o łu  k o ń c o ­
w e g o  w p r a w d z ie  n ie  p o d p is y w a n o ,' 
u m o w a  je d n a k  zo s ta ła  z a w a r ta  i  
h a rc e rz e  w y je c h a l i  z o b ie tn ic ą  
„ p e łn e g o  z a s p o k o je n ia  p o t r z e b  w  
z a k re s ie  d o s ta w y  o d p a d ó w  d r z e w ­
n y c h ” .

t to o i s ię  ju z  poznu, a tu  je ­
szcze w yp ad a ło by  z łożyć w iz y ­
tę  kom endam tow i p os te ru nku  
M O , bo ja k  chodzą s łu c h y . 
c h u lig a n i w  T rze b ieży  o b ro ­
d z il i,  trzeba  by b y ło  także  do­
gadać się z m ie js c o w y m i ry b a ­
k a m i, bo ja kże  to  nad w».dą i: 
r y b  n ie  jeść? O j. ileż  jeszcze ' 
ty c h  „ trz e b a  by b y ło ” ! W  je ­
den dz ień  w szys tk ie go  je d n a k  
n ie  za ła tw isz . K w a te rm is trz ó w .- 
s k i z w ia d  n ie  ra z  jeszcze przed 
1 lip c a  będzie  m u s ia ł b a w ić  w ! 
T rze b ieży , n ie jed n o  pop o łud n ie  
spędzić ,na  robocie  . w, ' p o b li­
sk ich , P o lic a c h , c z y ’ n a w e t w. 
Szczecinie.

R o bo ty  p rzed  obozem, w ie rz ­
cie, h u k . A le  obóz przecież m u  
si być  d o b ry !  ; .

O  w y d a rz e n iu , k tó re  ilu d  
s tru je  pow yższe zd jęc ie  in fo rd  
m o w a ła  ju ż  codzienna  prasa* 
O to  t ró jk a  d z ie c i z Rodzinnego» 
D om u D ziecka  w  Szczecinie^ 
k tó ra  podczas . u roczys tośc i 
p rz y s ię g i w  jednos tce  wo jsko*: 
w ę j i  p rzyrze czen ia  harcer-? 
sk i ego H u fc a  Szczecin —  Nadf 
O d rą , o trz y m a ła  u fu n do w a no  
p rz e z  m łodz ież K M  W  i  K o m e s  
dę. Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C ho ­
rą g w i Z H P  m ieszka n iow e  k s ią  
■roczki oszczędnościowe P K O * 
P ię k n y , sz lache tny  gest.

Je d a ie c ie  n a  o b o z y , k o lo n ie ,  ł ę *  
d z ie c ie  b ra ć  u d z ia ł w  N ie o łn w o w e f 
A k c j i  L e tn ie j .  C z e k a ją  W a s  fe r ie ,  
ł»e»ne p rz y g ó d  i  ra d o ś c i.  C z e k a  W as 
z a s łu ż o n y  p o  t r u d a c h  s z k o ln e g o  r o ­
k u  o d p o c z y n e k . N ie  w s z y s tk ie  je d ­
n a k  d z ie c i na  -ś w ie c ie  m a ją  z a p e w ­
n io n y  s p o k ó j,  d o b r o b y t  i  szczę śc ie , 
W  d a le k im  W ie tn a m ie  t r w a  o k r u t ­
n a  w o jn a , ,  s p o w o d o w a n a  p rz e z  a m e ­
r y k a ń s k ic h  a g re s o ró w . D z ie c i tana 
g in ą  p o d  b o m b a m i, d z ie c io m  ta na  
d z ie je  s ię  k r z y w d a  —  n ie  z n a ją  s p o ­
k o jn y c h  w a k a c j i ,  b r a k  im  s z k o ln y c h  
p o d r ę c z n ik ó w  i  p r z y b o r ó w ,  b r a k  n ie  
k ie d y  n a jb a r d z ie j  n ie z b ę d n y c h  d o  
ż y c ia  ś ro d k ó w . T y m  d z ie c io m  t r z e ­
ba  p o m ó c !

S ą w  n a s z y m  k r a ju  d z ie c i p o z b a ­
w io n e  d o m ó w , r o d z ic ie ls k ie j  o p ie k i .  
D z ie c i -  s ie r o ty .  O p ie k u je  s ię  n im i  
aż do  p e ła o lc ln o ś c i p a ń s tw o , i m  t r z e  
ba  ta k ż e  p o m ó c , a b y  w  m o m e n c ie  
g d y  w e jd ą  w  ś w ia t  d o r o s ły c h  m ia ły  
z a b e z p ie c z o n y  d a c h  n a d  g ło w ą . W  
c a ły m  k r a ju  t r w a 1 o d  m ie s ię c y  a k -  
e ja , k tó r e j  sens t k w i  w  s p o łe c z n e j 
p o m o c y  s ie r o to m  — a k c ja  fu n d o w a ­
n ia  k s ią ż e c z e k  m ie s z k a n io w y c h  
P K O . W  rz ę d z ie  f u n d a to r ó w  n ie  p o ­
w in n o  z a b ra k n ą ć , rz e c z  ja s n a , i  m l®  
d z ie ż y .

D la teg o  też p ro p o n u je m y :

9  P rzez ca łe  la to  b ra ć  będ 
dziecie  u d z ia ł w  z b ie ra n iu  Z ło ­
tego R una —  b orów e k, m a lin , 
je żyn , poz iom ek, ja gó d , d z ik ie j 
ró ży , ta rn in y ,  ja rz ę b in y , g ło ­
gu, czarnego bzu, g rz y b ó w  —• 
k u re k , b o ro w ik ó w , m a ś la ków , 
ryd zó w , o p ie ń ków  i  koź la rzy .

®  S przedacie  te  d a ry  lasu  
w  p u n k ta c h  skupu  i  dostanie-* 
c le  za to  p ien iądze , za k tó re :

Dodatek
„K u r ie ra  Szczecińskiego’* 
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M í o  -  ę s € t z . i & * ?
Tegoroczna  a k c ja  le tn ia  „ G r y f  67”  p rzeb iegać będzie pod 

has łem  „Je s teśm y n a jm ło d s z y m i w spó łgospodarzam i Z ie m i 
S zczec ińsk ie j”  i  s ta n o w ić  b ędz ie  k o n ty n u a c ję  ca ło roczn e j p ra ­
cy  d ru ż y n  i  szczepów. W łaśn ie  d la tego  gros obozów  je s t o r­
gan izo w a nych  n ie  przez in s ta n c ję , a g łó w n ie  poprzez z w ią z k i 
d ru ż y n . W id a ć  to  w y ra ź n ie  na m ap ie  w o je w ó d z tw a  w  p o ko ju  
szefa  chorągw ianego  sztabu  a k c j i  le tn ie j hm . M a ria n a  S ła ­
w iń s k ie g o . M apa ro i się od m a le ń k ic h  k o lo ro w y c h  chorąg ie ­
w e k , oznacza jących  lo k a liz a c ję  obozów . O gółem  na  k o lo n ie  
zuchow e, obozy w ę d row ne , s ta le  i  k u rs y  w y je d z ie  oko ło  9 
tys. zuchów  i  h arcerzy.

U c h w a ła  
lady Chorąg&i
R ada C h orąg w i z a tw ie rd z iła  

10 czerw ca  b r. do re a liz a c ji na ­
stępu jące zadania :

•  szersze n iż  dotychczas za­
ję c ie  przez zespoły zuchow e i 
h a rce rsk ie  sp ra w a m i k s z ta łto ­
w a n ia  „m o d y  na  w iedzę ”  oraz 
częstsze o rg an izo w an ie  zajęć 
ukazu ją cych  w szechstronne  za­
stosow anie  n a u k i w  codzien­
n y m  życ iu ,

•  perm an e n tn e  w p ro w a dza ­
n ie  na  z b ió rk i zastępów  i  d ru ­
żyn  zajęć sp o rto w o -tu ry s ty c z ­
n ych  o raz  zapoznaw anie, szcze­
g ó ln ie  h a rce rzy  starszych, ze 
sp ra w a m i lu d o w e j obronności, 
g łó w n ie  poprzez ro z w ó j i  um oc 
n ie n ie  d ru ż y n  specja lnośc io- 
w ych .

P rzysz ło roczne  tre śc i p ra cy  
m ieszczą się w  k ie ru n k u  „p rz y  
szłość każdego w sp ó lną  naszą 
sp raw ą, p rzyszłość o jczyzny  —  
naszą p rzysz łośc ią ” . T e j samej 
tem atyce  podpo rządkow ane  zo­
s ta ły  zadania  O dzn a k i C h o rą - 
g w ia n e j Z ie m i Szczecińskie j, 
k tó ry c h  treść zosta ła  ró w n ie ż  
za tw ie rdzona .

B  .n iedz ie la  b y ła  d la  h a r  
ce rs tw a  g o le n io w sk ie go  

d n ie m  szczególn ie u ro c z y ­
s tym . D o s to lic y  p ou ńa ‘u  
b ow iem  p rz y b y ły  d ru ż y n y  
z  w ie lu  w s i i  osad na  Z lo t  
H u fc a , k tó reg o  g łó w n y m  
a kcen tem  b y ły :  w ręczen ie  
h arcerzo m  sztandaru , u fu n  
dow anego przez P o w ia to ­
w ą  Radę P rz y ja c ió ł H a r­
ce rs tw a , u roczys te  p rzy rze  
czenie  ponad 100 d z iew cząt 
i  ch łop có w  w  z ie lo nych  i 
sza rych  m u n du ra ch .

U roczystość w ręczen ia  
h u fc o w i sz ta n d a ru  przez  
przew odn iczącego  P R P H , 
1 se k re ta rza  K P  PZPR. K a  
z im ie rz a  C y p ry n ia k a , p o ­
p rz e d z iły  z w y k łe  w  ta ­
k ic h  o ko licznośc iach  cere­
m o n ia ły . Do p rz y b y ły c h  
na u roczystość cz ło n k ó w  
E g z e k u ty w y  K P , o rg an iza ­
c j i  spo łecznych  i  m ieszkań  
c ó w  G o le n io w a  p rz e m ó w ił 
1 s e k re ta rz  K P , s tw ie rd z a ­
ją c  m . in . :

„M a m y  w ie le  u zna n ia  
d la  g o le n io w s k ie j o rgan iza  
c j i  h a rc e rs k ie j za duży

&  sztandar 
^  przyrzeczenie 
^  przysięga

ZLOT . 
w
w k ła d  p ra c y  k a d ry  in s tru k  f§ 
to r s k ie j w  ksz ta łto w a n ie  
s o c ja lis ty c z n e j p os ta w y  
m łod z ie ży  p o w ia tu . U fu n ­
d ow a n ie  sz tan d a ru  przez  
społeczeństw o je s t n a jle p -  . 
szym  d ow odem  uznania  
d la  Z H P , w y raze m  podzię  
k i  za bogatą  i  różnorodną  
d z ia ła ln o ść  te j  o rg an iza c ji.

N as tęp n ie  ko m e nd an t 
C h o rą g w i h m  Tadeusz M o  : 
ż e jk o  p rz y ją ł p rzyrzeczen ie  
od n o w u ch  d ru he n  i d ru ­
h ów , k tó r y m  krzyże  h a r­
ce rsk ie  w rę c z a li cz łonko ­
w ie  E g z e k u ty w y  K P  i  in ­

n i zaproszeni goście.

U roczys to śc i zakończy ła  i 
parada  d ru ż y n  h a rce r­
s k ic h  o raz  powszechne z a -  t 
w o d y

N a dchodz i n a jb a rd z ie j p od ­
n io s ły  m o m e n t u roczys tośc i — 
o b ie tn ica  zuchow a i pasowanie. 
H m . J. O b n is ty  p od cho d z i k o ­
le jn o  do  każdego k ręgu  zucho­
w e go  i podaje  s łowa o b ie tn ic y . 
D rżą cym i z p rze jęc ia  g ło s ik a ­
m i zuchy p o w ta rz a ją : „O b ie c u ­
ję  być d ob rym  zuchem , zawsze 
w y p e łn ia ć  p ra w o  zucha” . W szy­
s tk ie  zuchy, a je s t ic h  • chyba 
ze 150, o trz y m u ją  pon ad to  od 
kom endan ta  h u fca  serdeczny 
poca łunek. P otem  jeszcze trz e ­
ba w p isać na wstążce to tem u  
sw o je  im ię  i  zuchy są ju ż  p ra ­
w o w ity m i cz ło n ka m i h a rce r­
s k ie j ro d z iny . O to  c h w ila , na 
k tó rą  n a jb a rd z ie j czeka ły  s ta r­
sze n ieco zuchy: u roczyste  pa ­
sow an ie  na  harcerza . T a k  ja k  
w  s ta re j, ry c e rs k ie j tra d y c j i.

Jest w ię c  p ię kn a  u łańska  
szabla. Na ro z p o s ta rty m  d y w a ­
n ie  k lę k a  k o le jn o  p ią tk a  zu­
chów , k tó ry c h  tra d y c y jn y m  u - 
derzen iem  szabli w  ra m ię , p a ­
su je  na  h arcerzy  p łk  R. W a s il­
ko w sk i. W szyscy są bardzo  
w zrusze n i, n iek tó re , s to jące  z 
boku  m a m y u k ra d k ie m  w y c ie ­
ra ją  oczy.

A le  je szcze  n ie  k o n ie c  u r o c z y s to ­
ś c i.  P o c z e t s z ta n d a ro w y  w y s tę p u je  
n a  ś ro d e k . D o  s z ta n d a ru  p o d c h o d z ą  
d e le g a c je  d r u ż y n  i k o m e n d a n t  C h o ­
r ą g w i  Z H P . P a d a ją  s ło w a  h a r c e r ­
s k ie g o  p rz y rz e c z e n ia , a po  c h w i l i  
s z e r o k im  e c h e m  n ie s ie  s ię  m e lo d ia  
h y m n u  Z H P .

16 c z e rw c a  o d b y ł  s ię  w  S ie k ie r ­
k a c h  z lo t  s zcze p u  h a rc e rs k ie g o  p r z y  
T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w y m  w  Szcze 
e in ie .  W  z lo c ie  w z ię ły  u d z ia ł:  79 D H  
ż e g la rs k a , 80 D H  lo tn ic z a ,  81 D H  
M S R  o ra z  82 D H  ż e ń s k a . H a rc e rz e  
szcze p u  p o p ły n ę l i  n a  z lo t  s ta tk ie m  
„ M a r g i t k a ” . P o  z w ie d z e n iu  c m e n ta ­
rz a  i  z ło ż e n iu  k w ia tó w  u  s tó p  p o m ­
n ik a ,  z w ie d z o n o  M u z e u m  W a lk i ,  a  
n a s tę p n ie  o d b y ł  s ię  u r o c z y s ty  r a ­
p o r t ,  p o  k tó r y m  k o m e n d a n t  h u fc a  
S z c z e c in —P o g o d n o  h m . M . S a d o w s k i 
o d e b ra ł P rz y rz e c z e n ie  H a r c e r s k ie .  
H o n o r o w y m  g o ś c ie m  z lo tu  b y ł  d y ­
r e k to r  s z k o ły  m g r  E d m u n d  K n a s ia k «

I n s t r u k to r z y  k o m e n d  h u fc ó w  na-J 
s ze j C h o rą g w i w z ię l i  u d z ia ł w  s e m i­
n a r iu m  d z ia ła c z y  k .o .  i  k u l t u r y  f i ­
z y c z n e j w  D ra w n ie ,  z o rg a n iz o w a ­
n y m  s ta ra n ie m  W D K . S e m in a r iu m  
p o ś w ię c o n e  b y ło  w s p ó łd z ia ła n iu  r e ­
s o r tó w  k u l t u r y  o ra z  s p o r tu  i  t u r y ­
s t y k i  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .  D z ia  
łą c z e  h a rc e rs c y  z a p o z n a li z e b r a n y c h  
z d o r o b k ie m  N A L ,  k t ó r e j  f o r m y  s to  
so w a n e  b ę d ą  w  te g o ro c z n y c h  „ z ie - i  
io n y c h  p rz e d s z k o la c h ”  o rg a n iz o w a ć  
n y c h  p rz e z  p la c ó w k i  k .o .

17—18 c z e rw c a  o d b y w a ły  s ię  n i l  
s ta d io n ie  m ię d z y s z k o ln y m  w  S zcze ­
c in ie  f i n a ł y  X I I  K r a jo w e g o  C z w ó r-; 
b o ju  L . A . ,  k tó r e  o tw o r z y ł  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z G  S Z S , z -c a  n a c z e ln i­
k a  Z H P  h m . S ta n is ła w  B o g d a n o ­
w ic z . W  p rz e d d z ie ń  z a w o d ó w , p r z e d  
s ta w ic ie le  e k ip  s p o r to w y c h  19 o k r ę ­
g ó w , s p o tk a l i  s ię  ze szcze p e m  h a r ­
c e r s k im  p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j • 
n r  63. W  t r a k c ie  z a w o d ó w  łą c z n ik a ­
m i s ę d z ió w  b y l i  h a rc e rz e  s zcze p u  
p r z y  T e c h n ik u m  O d z ie ż o w y m . O -  
tw a r c ie  f i n a łu  u ś w ie tn i l i  fa n fa r z y ś -  
c i  s zcze p u  „ K o m a n d o s ó w ” .

K om en da  C h o rą g w i je s t o r­
ganizatorem  je d y n ie  3 w ię k -  
gych  a k c ii.

~  Obóz M ię d z y n a ro d o w e j 
k k c j i  L e tn ie j Z H P , szósty z 
ko le i w  h is to r ii C h o rąg w i. T ra ­
d ycy jn ie  z lo k a liz o w a n y  zosta­
n ie  on  w  N ie ch o rzu  i  o be jm ie  
250 u czes tn ików , w  ty m  d e le ­
gac je  z A u s t r i i ,  Czechosłow a­
c j i ,  N RD , S z w a jc a r ii,  W ę g ie r i 
ZSRR. W  M A L C IE  uczestniczą 
h u fce : Choszczno, G o len ió w , 
S zczecin-S ródm ieśc ie  i  Szcze- 
c in -P og o dn o . O bóz p rzeb iegać 
będzie  pod hasłem  m ię d zyn a ­
rodow ego ro k u  tu r y s ty k i .  T u ry  
s ty k a  s łużyć  m a p oznaw an iu  
p rzesz łośc i, te raźn ie jszo śc i oraz 
p e rs p e k ty w  ro z w o ju  Z ie m i 
S zczecińsk ie j. D ru g i k ie ru n e k  
p ra c y , to  obchody 50 ro czn icy  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j oraz 
m a n ife s to w a n ie  so lid a rno śc i z 
n a ro d a m i w a lc z ą c y m i o  p rz y ­
ja ź ń  i  p o k ó j na św iecie .

K O L O N IE  D L A  D Z IE C I 
P R A C O W N IK Ó W  P G R

T o  z g ru p o w a n ie  o be jm ie  3 
k o lo n ie , z lo ka lizow an e  w  szko­
ła c h  Szczecina d la  ponad 1000 
u czes tn ików . W  p ro g ra m ie  
a k c e n tu je  s ię  zapoznaw an ie  
m łod z ie ży  z życ iem  m ias ta  i 
je g o  in s ty tu c ja m i k u l tu r a ln y ­
m i, sp o łecznym i o raz  za k ład a ­
m i p ra cy . D u ży  n a c is k  s k ie ro ­
w a n y  zostan ie  na u kaza n ie  
p rz y d a tn o ś c i p ra c y  ro ln ik a . M ło  
dz ież re a lizo w ać  będzie  zada­
n ia  k a m p a n ii „ K im  b y ć ” , szcze 
g ó ln ie  te, k tó re  ukażą  zaw ody 
zw ią za ne  z p racą  na  w s i. Osób 
n y  ro z d z ia ł p ra c y  to  za jęc ia  
sp o rto w e  i  bezp ieczeństw a r u ­
chu  drogowego.

A K C J A  K S Z T A Ł C E N IO W A

r O be jm ie  ona s w y m  zasię­
g iem  ponad 1100 u czes tn ików . 
W  N ie ch o rzu  (w  o ś ro dku  m a l­

P o te m  t r a d y c y jn a  g a w ę d a . W y g ła ­
sza ją  k o m e n d a n t  H u fc a  —  h m . k p t .  
J .  O b n is ty .

ta ń s k im ) odbędą się k u rs y  d ru  
ż y n o w ych  zuchów  i  m łod z ie ży  
m łod sze j —  szczególn ie  cz ło n ­
k ó w  M K I .  W  T rze b ieży  o ra z  w  
h a rc e rs k im  o środku  m o rs k im  
w  S zczec in ie -D ąb iu  • s zko len i bę 
dą fu n k c y jn i d ru ż y n  ż e g la r­
sk ich  w  ra m a ch  a k c ji A L D iS . 
O d 16 do 30. V I I I .  w  k u rs ie  w  
S zczec in ie -D ą b iu  w eźm ie  u - 
d z ia ł 18 p io n ie ró w  z N RD . 38 
d ru ż y n o w y c h  M S R  szko lić  się 
będzie  w  M ię d zyw o d z iu . D ru ­
ż y n o w i s tarszoharcerscy w y ja ­
dą na szko len ie  do Z ą bko w ic  
Ś lą sk ich  (210 osób). O sobny 
ro z d z ia ł szko len ia  ty c h  o s ta t­
n ic h , to  k u rs  lo tn ic z y , k tó ry  
odbędzie  s ię  w  Jeżow ie, w  
ośrodku  szybow n iczym .

Z Ę B Y  B Y C  p e łn o p ra w n y m  cz ło n k ie m  Zuchow ego  K rę g u , trze ba  w y p isa ć  sw o je  im ię  
na w stą żkę  to tem u .

U R O C Z Y S TE G O  h a rce rsk ie ­
go pasow an ia  doko nu je  w ic e ­
p rze w od n iczący  W o j. R a dy  P rz y  
ja c ió l H a rc e rs tw a , p łk .  H . W a ­
s ilk o w s k i.

To  b y ł d la  ca łe j szko ły  n a p ra w d ę  w ie lk i dzień. U roczysta  
o b ie tn ica  zuchow a i  p rzyrzeczen ie  h a rce rsk ie  w  szkole n r  14 
— w  p ię k n e j tys ią c la tce  zb u d o w a n e j ze sk ła de k  Z w . Zaw . —  
p ierw sze  od dłuższego czasu h a rce rsk ie  p rzyrzeczenie . U ro ­
czyste ty m  b a rd z ie j, że zapo w ie d z ia ło  się m nóstw o honoro ­
w ych  gości.

A le  o to  ju ż  godzina  15. N a  
szko lnym  d z iedz ińcu  zg rom a­
dzen i ju ż  są wszyscy harcerze  
i  zuchy. Po p ra w e j s tro n ie  p la ­
cu na jm łodsze  d ru h n y : m ucho ­
m o ry , m o ty lk i,  o rzechy, n ieza­
p o m in a jk i,  k rasna le , b ie d ro n k i, 
czerw one m a k i. S to ją  w o k ó ł 
sw o ich  zuchow ych  to te m ó w  z 
k o lo ro w y m i w s tą żkam i. Po 
d ru g ie j s tro n ie  harcerze  na  
czele z d ru żyn ą  MSR.

O r k ie s t r a  g ra  p o w ita ln e g o  m a rs z a . 
P o  c h w i l i  p a d a  k o m e n d a  . .b a c z n o ś ć ”  
i  p rz e d  z w a r ty m  h a r c e r s k im  s z y ­
k ie m  d e f i lu je  s z k o ln y  s z ta n d a r .  K o ­
le j  n a  r a p o r t ,  k t ó r y  s k ła d a  szcze p o ­
w a  — p h m . K r y s ty n a  Ż a k  i  p o w ita ­
n ie  g o ś c i. K ie r o w n ic z k a  s z k o ły  — 
A l i c ja  L e s z ls o w ic z  s e rd e c z n ie  w i ta  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  W o je w ó d z k ie j  
K a d y  P r z y ja c ió ł  H a r c e r s tw a  — p łk .  
R o m a n a  W a s ilk o w s k ie g o  i s e k r e ta ­
r z a  R a d y  — h m . E m a n u e la  S ik o rę ,  
k o m e n d a n ta  C h o rą g w i — h m . T a d e u  
sza M o ż e jk ę , s e k re ta rz a  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P Z P R  — W ie s ła w a  G ra -  
h o w ic z a , in s p e k to r a  s z k o ln e g o  — Z . 
S z y d ło w s k ie g o , s e k re ta rz a  W K Z Z  — 
Z .  T u r k ie w ic z a ,  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
P r e z y d iu m  D R N  N a d  O d rą  — J . B o -  
ja n o w s k ie g o ,  o p ie k u n ó w  s z k o ły  ze 
S to c z n i J a c h to w e j i  s t r a ż n ic y  W O P . 
G o ś c ie  o t r z y m u ją  k o lo ro w e ,  h a r c e r ­
s k ie  h u s ty .

D la  p e łn e g o  u d o k u m e n to w a n ia  h a i  
c e r s k ie j  p rz y n a le ż n o ś c i w s z y s c y  d ru  
h o w ie  o t r z y m u ją  p o  p rz y rz e c z e n iu  
h a r c e r s k ie  k s ią ż e c z k i i  k r z y ż e .

W ie lk ie  św ię to  h arcerzy  ze 
szko ły  n r  14 dob iega końca. 
G łos zab ie ra  jeszcze w icep rze ­
w o dn iczą cy  W o j. R ady P rz y ja ­
c ió ł H a rc e rs tw a  p łk  R. Wasdl-; 
ko w sk i. W  im ie n iu  Rady P rz y ­
ja c ió ł i  je j  p rzewodniczącego. I  
sekre ta rza  K W  PZPR , posła 
A n to n ie g o  W alaszka sk ła da  
h arcerzom  i  w ych ow aw co m  
najlepsze  i  najse rdeczn ie jsze  
życzenia. P odz iękow an iem  za 
serdeczne s łow a —  są b u rz li­
we, gorące o k laska m i. P ię k n a  
harcerska  uroczystość na d ług o  
pozostan ie  w  p am ięc i i  sercach 
m łodz ieży. ,
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M ożna  b y  zacząć od b a jk i o p ta k u , k tó r y  przez w ie le  m ie ­
s ięcy m ieszka ł w  k la tc e  i  m a rz y !  o ty m  aby się z n ie j w y ­
rw a ć . G dy  k ie d y ś  to  m a rze n ie  się sp e łn iło , po n ie d łu g ic h  
c h w ila c h  w o ln ośc i, p ta k  p o w ró c ił do s w e j k la tk i.  S tw ie rd z ił,  
że n ie  zn a la z ł n ikog o , k to  by zo rg an izo w a ł d la  n iego p rz y ­
je m n e  za jęc ia  na  swobodzie . Z  pew nością  i  nasze zuchy 
jm) k i lk u  m iesiącach  w y tę ż o n e j n a u k i c h c ia ły b y  się w y rw a ć  z 
k la te k  codzienności i p rze żyć  coś n ie zw yk łe g o . A b y  je d  
n a k  ta  sw oboda b y ła  c iekaw a ,n ie cod z ie nn a , trze ba  za jąć  się 

■ zo rg a n izo w a n ie m  d la  n ic h  w  czasie f e r i i  Zuchow ego La ta .

N ie  w s z y s tk ie  zuchy będą 
m ia ły  szczęście spędzić la to  
na ko lo n ia c h , wczasach, czy na 
w s i. W ie le  z n ic h  pozosta je  
w  m ieśc ie  i  d la  n ic h  to  ro k ­
roczn ie  o rg a n iz u je  się N ie o bo - 
zową A k c ję  L e tn ią . P ow odze ­
n ie  te j a k c j i  za leży w  duże j 
m ie rze  od o rg a n iz a to ró w , k tó ­
ry m i n a jczęśc ie j są d ru ż y n o w i 
h arcerscy  i  - z u chow ie . Z n a ją  
c n i m e todę  za ba w o w ych  za ­
ję ć  d la  dz iec i, są m ło d z i, e n e r­
g ic z n i i  p o m y s ło w i. A b y  z u ­
chom  dobrze  u t r w a l i ły  się u ro  
k i  la ta , ra d z im y  w s z y s tk im  za 
ło żyć  „K A R T Ę  P R Z Y G Ó D ”  w  
‘k tó re j w p is y w a ć  się będzie  
w s z y s tk ie  p rzeżyc ia  w  czasie 
w s p ó ln y c h  d z ia łań  " d ru ż y n  
i  g ru p  Zuchow ego  L a ta .

D ru ż y n y  w  m ieśc ie  m ogą 
w p is y w a ć  n p „  k ró tk ie  ż y c io ry ­
sy ty c h , k tó ry c h  nazw ę  noszą 
n a jb liższe  u lice , co z n a jd u je  
s ię  pod  je z d n ią  i  ja k  te  u rz ą ­
dzenia  fu n k c jo n u ją ,  ja k  b ud o ­
w a liś m y  nasz „S ło ne czn y  
G ró d ” , co dobrego d a ły  nasze 
t im u ro w s k ie  za ba w y. M ożna 
pisać o ty m , że u rz ą d z il iś m y  
re d a k c ję  le tn ie j gazety, k to  

w  n ie j p is a ł i  ry s o w a ł. Będą 
też op isy w yc ie cze k , w s p ó l­
n ych  k ą p ie li,  o lim p ia d  s p o r to ­
w y c h . N ie  m ożna też p om iną ć  
zabaw y w  te a tr  na p a ty k u , 
czy w p is u  w y n ik ó w  k o n k u r ­
su g ie r ś w ie t lic o w y c h  w  desz­
czowe d n i la ta .

N ie m n ie j c ie kaw e  będą w p i­
sy do K A R T Y  P R Z Y G Ó D  d ru ­
żyn  w ie js k ic h . N p . b a w im y  się 
w  k o czu ją cych  p as te rzy  i  co 
k i lk a  d n i w  in n y m  m ie jscu  
u rzą dza m y sw o je  obozow isko, 
o rg a n iz u je m y  w y p ra w ę  geogra 
ficzn ą  do sąs iedn ich  w iosek  
gdzie  p o z n a je m y  n ^ c ie k a w s z e  
b u d y n k i,  sp rzę ty  gospodarcze, 
d rzew a, g ro m a d z im y  „s k a rb y ”  
na  w ys ta w ę , osiągam y dobre 
w y n ik i  w  sporcie.

W  k ro n ic e  p e w n e j d ru ż y n y  
N A L  w y c z y ta ła m  c ie kaw e  za ­
p is k i:  „A u to k a re m  zw iedzam y

11 c z e rw c a  o d b y ło  s ię  w  K lu b ie  
G a r n iz o n o w y m  z a k o ń c z e n ie  k u r s u  
w s tę p n e g o  d la  k a n d y d a tó w  na  d r u ­
ż y n o w y c h  z u c h ó w , z o rg a n iz o w a n e g o  
p rz e z  K H  S z c z e c in —P o g o d n o . P o 
w rę c z e n iu  z a ś w ia d c z e ń  o u k o ń c z e ­
n iu  k u r s u  w s z y s c y  w z ię l i  u d z ia ł w  
im p r e z ie  „ P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  k ie r o w n ic t w o  
k lu b u .

17—18 c z e rw c a  o d b y ło  s ię  C z w a r ­
te  S p o tk a n ie  N a u c z y c ie l i  —  S e s ja  
P o s tę p u  P e d a g o g ic z n e g o , n a  k tó r e  
p r z y b y ł  z -ca  n a c z e ln ik a  Z H P  h m . 
M a r e k  W a r d ę c k i.  O b ra d y  t o c z y ły  s ię  
w  8 s e k c ja c h  p r o b le m o w y c h .  W  je d ­
n e j  z n ic h  — p o ś w ię c o n e j p r a c y  o r ­
g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  w  s z k o le  
w y g ło s z o n y  z o s ta ł r e fe r a t  K o m e n d y  
C h o rą g w i „ R o la  h a rc e rs tw a  w  
k s z ta łt o w a n iu  p o s ta w  p a t r io ty c z ­
n y c h  d z ie c i i  m ło d z ie ż y ” . W  t r a k c ie  
s e s j i  o tw a r ta  b y ła  w y s ta w a  fo to g r a ­
m ó w  o b ra z u ją c a  p ra c ę  d r u ż y n  z u ­
c h o w y c h  i  h a rc e rs k ic h .

♦  ♦  ®
'  29 m a ja  o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  

k o le g iu m  „ Z u c h o w y c h  W ie ś c i” , na 
k t ó r y m  m . in .  o c e n io n o  n u m e r y  te -  
le n o w e  te g o  m ie s ię c z n ik a . N u m e r  
s z c z e c iń s k i p r z y g o to w a n y  w  k w ie t ­
n iu  b r .  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  „ H a r c e r ­
s k ie g o  T r o p u ”  z y s k a ł w y s o k ą  o c e ­
n ę . S z c z e g ó ln e  u z n a n ie  w y ra ż o n o  
a u to r o m  c y k lu  z a b a w  i  w s k a z ó w e k  
m e to d y c z n y c h  d o  s p ra w n o ś c i R o b in ­
s o n a  — h m . K r y s t y n ie  M a z u rk ie ­
w ic z ,  h m . K a z im ie rz o w i K u l ig o w i ,  
h m . I - u b o m irz e  Ł a p a  i  h m . J a n u a ­
r e m u  Ł a p a .

nasze W ybrzeże , o g lą d am y za ­
chód słońca nad m orzem , 
m ieszka m y w  n a m io ta ch  „p o d  
za m k ie m ” , u rzą dza m y p od w ie  
czo rek  pod  gruszą, up iększa  
m y  nasz „G ró d  W arszew o”  
i  w ie le , w ie le  in n y c h ” .

G dy  la to  m in ie , pozostaną po 
n im  n a jp ię k n ie js z e  w spom nie  
n ia , k tó re  je d n a k  z czasem 
z a trą  s ię  w  pam ięc i. A le  p rze 
chow ana K A R T A  P R Z Y G Ó D  
n a w e t po  w ie lu  la ta c h  będzie  
zawsze żyw a  i  b lis k a . P ozo­
staną  też z a w a rte  w  czasie 
Z uchow ego  L a ta  p rz y ja ź n ie , 
-k tó re  są p ię k n e  bo oznaczają  
p rz e p o ło w ie n ie  naszych s m u t­
kó w , a z d w o je n ie  naszych ra ­
dości.

Z a te m  życzym y  w s z y s tk im  
zuchom  p rzeżyc ia  w sp a n ia ły c h  
p rzyg ód  w  czasie tegoroczne­
go . ła ta . P rz y je m n ie  by nam  
b y ło  o trzym a ć  od Was m e l­
d u n k i o W aszym  lec ie , g dz ie ­
k o lw ie k  będziec ie  się z n a jd o ­
w a ć i  c o k o lw ie k  będziec ie  ro ­
b ić .

O s ta tn io  o d b y ło  się podsum o  
w a n ie  p rze b ie g u  111 a le r tu  
„H a rc e rs k a  P róba  S p raw n o śc i”  
w  nasze j C h o rąg w i. Sztab w o ­
je w ó d z k i a le r tu  ocen ił bardzo  
w y s o k o  poszczególne ko m e nd y  
h u fc ó w  i  s tw ie rd z ił,  że d ob ra  
w s p ó łp ra c a  h a rc e rs tw a  z  in n y ­
m i o rg a n iza c ja m i w  p rz y g o to ­
w a n ia c h  do A le r tu ,  w in n a  być  
n a d a l k o n ty n u o w a n a  d la  d a l­
szego p rz y b liż e n ia  szczepom i 
d ru ż y n o m  p ro b le m a ty k i śpołecz  
n e j sam oobrony.

P rz e d s ta w ic ie lo m  o rg a n iz a c ji, 
in s ty tu c j i  i  je dn o s te k  w o js k o ­
w y c h , w s p ó łp ra c u ją c y c h  z K o ­
m e n dą  C h o rą g w i w  dn ia ch  h a r  
c e rs k ie j p ró b y , ko m endan t Cho  
rą g w i hm . Tadeusz M O Z E JK O  
w rę c z y ł d y p lo m y  uznania .

N a jw ię k s z y  u d z ia ł zu chó w  i 
rh a rc e rz y  w  a le rc ie  os iągnęły  

h u fc e : G F Y F IC E  (96 proc.',, 
P Y R Z Y C E  (94 p roc.), N O W O ­
G A R D , M Y Ś L IB Ó R Z , G O L E ­
N IÓ W  (po 91 p roc.), C H O JN A  
(90 proc.), S T A R G A R D , C H O ­
S Z C Z N O  (po 89 p roc.), G R Y F I  
N O  (87 p roc.) o raz  m ias to  
S Z C Z E C IN  (86 proc.). Je dyn ie  
w  h u fc u  K a m ie ń  u d z ia ł b y ł n iż  
szy n iż  80 proc.

Pow yższe dane św iadczą  o 
koysok ie j p rężnośc i C h o rą g w i i 
b ardzo  d o b re j p ra c y  k a d ry  in ­
s t ru k to rs k ie j,  k tó re j zaangażo  
w a n ie  w  d n ia ch  a le r tu  by ło  
szczególn ie  w idoczne . K om en da  
C h o rą g w i i  Sztab W o je w ó d z k i 
A le r tu  s k ła d a ją  w s z y s tk im  in ­
s tru k to ro m  i  fu n k c y jn y m  szcze

p ó w  oraz  d ru ż y n  gorące s łow a  
u zna n ia  i  serdeczne p o d z ię ko ­
w an ia .

Harcerska klasa 
n a  p ią tk ę

N a z y w a ją  się d ru żyn ą  „P ia - 
s to w iczó w ” , rodem  są ze szcze­
pu  n r  13 p rz y  szko le  n r  5 p rzy  
u l. K ró lo w e j J a d w ig i w  Szcze­
c in ie . Jest ic h  czterdz ieśc i t ro ­
je  w  je d n e j k la s ie  i  wszyscy 
noszą h a rce rsk ie  m u n d u ry . D ru  
żynow a, a zarazem  w ych o w a v  - 
czyn i k la sy  h m  W anda Les;.'- 
n e r-F lo re k  p rze ds ta w ia  ic h  z 
dum ą. K la sa  to  b o w ie m  szcze­
gó lna , m ó w i się o  n ie j „ekspe ­
ry m e n ta ln a ” , bo  p row adzona  
io  harcersku . P odzie lona  na 
następy p ro w ad z i w  ty c h  m a ­
łych  k o le k ty w a c h  n ie  ty lk o  h a r 
cersk ie  za jęc ia , a le  także 
w s p ó ln ie  uczy się, b aw i i  p rzy ­
ja ź n i. L e k c je  zresztą także  w  
znacznym  s top n iu  o pa rte  są na 
m etodach h a rce rsk ich  g ie r i  za 
jęć , co ponoć zn ako m ic ie  sprzy 
ja  postępom  w  nauce. Jeś li n ie  
w ie rz y c ie  n iech  was' o  ty m  
przekona  p ro s ty  f a k t  —  cała 
k lasa  IV  c, bo o  n ie j tu  m ó w i­
m y, zdała  do k la s y  p ią te j. Że­
by to  ta k  d z ia ło  się wszędzie.

H a rc e rs k i k o le k ty w  za im po­
n o w a ł zresztą  w s z y s tk im  n ie  
ty lk o  w zo ro w ą  nauką, a le ta k ­
że lic z n y m i im p re z a m i i  in ic ja ­
ty w a m i, k tó re  cechow a ły  dz ia ­
ła lność  „P ia s to w ic z ó w ”  przez 
o k rą g ły  ro k . W  nagrodę p o je ­
c h a li też n ied a w n o  na  p iękn y , 
cz te rod n iow y  b iw a k  pod nam io  
ta m i do T rze b ia to w a . P om ogła  
za p rzy jaźn io na  je dn o s tka  w o j­
skowa.

„Fabryka fajnych rzeczy
W szyscy c h c ie lib y ś m y , a b y  la to  b y ło  zawsze słoneczne, 

c iep le , a  d n ie  pogodne. Je d n a k  z  tą  pogodą n ig d y  n ic  n ie  
w iadom o. P rz e w id z ia ły  to  zuchy  „N ie d ź w ia d k i”  ze szko ły  
41 w  Szczecinie i  w  sw ych  p lan a ch  v>akacy jnych  w  ram ach  
N A L  p o m y ś la ły  o p rzyg o  to io a n iu  sp rzę tu  do g ie r  oraz  
zabaw  w  d n i p och m u rn e  i- deszczowe. S p o tk a liś m y  ic h  na  
zb ió rce  w  p ra c o w n i s z k o ln e j, gdzie pow s ta je  „ fa b ry k a  f a j ­
n ych  rzeczy” . B ędą  w ię c  kó łeczka  i  m ie c z y k i do m a ło  zna­
n e j ale p rz y je m n e j g ry  serso, szczudła , p rz y b o ry  do k lip y ,  
c h o rą g ie w k i do p a la n ta  itp .  C a ły  te n  sprzę t zostan ie  p rze ­
kazany  g ru p ie  zuchów , k tó re  swe w a k a c je  spędzać będą  
w  m ieście . P rzyd a  się na p e w n o  w  o rg a n iz o w a n iu  w esołych  
tu rn ie jó w , w y śc ig ó w  i  g ie r.

D ru ż y n o w y  R ys ie k  R a dke  n ie  p ozw o li, a by  je go  zu chy  
n u d z iły  się w  czasie la ta .

i U f e

Sztabowe
w a k a c ie

że  n a p ra w d ę  w a r to  p o m y ś le ć  j a k  
w y k o r z y s ta ć  te n  m ie s ią c , a b y  w a ­
k a c je  b y ły  n a p ra w d ę  m iłe  i  p r z y ­
je m n e .

—  W iesz, jeszcze o ty m  w} 
szczegółach n ie  m yś la łe m . T©^< 
ra z  ty le  n a u k i!

—  T o  co , m o że  p o m y ś lim y  r a z e m g

—  F a jn o  —  u c ieszy ł się Pio-c, 
tru ś . —  T y  zawsze pomożesz, j

— W  ta k im  ra z ie  b ie rz  p a p ie r  i : 
o łó w e k .  T rz e b a  b ę d z ie  w s z y s tk o  doń- 
k ła d n ie  p o n o to w a ć . N a jw a ż n ie js z e ^  
* -  u s ta l ić  j u ż  te ra z  m o ż liw ie  s zcze -

O d  t y g o d n i a  w  d o m u  p a n o -  
„ a l  n i e m a l  M e a ln y  s p o k ó j  P io  
t r u ś  c a ł y m i  g o d z in a m i  s i e d z i a ł  o z ie  p o tr z e b n e . W a ż n e , b y  ju ż  w  
w  s w o im  p o k o j u  n i e  w y t y k a -  
j ą c  n o s a  z z a  k s ią ż k i .

Żeby ju ż  w reszc ie  p rz y -

cza s ie  w a k a c j i  n ie  t r a c ić  czasu  n a  
p r z y g o to w a n ia .  Z a c z n i jm y  o d  b a z y  
w a k a c y jn e j.  P r o p o n u ję  ta k ą  u r n o w y  
T y  w ra z  z k o le g a m i z r o b ic ie  g r u n ­
to w n y  p o rz ą d e k  w  o g ro d z ie , z w ła -  

s z ły  w a k a c je  —  p o m ru k iw a ł szcza w o k ó ł  a l ta n y ,  a w  z a m ia n  o -  
ty lk o  Od czasu do czasu. W r e -  ‘ " y " “ cJ e  a l ta n k ę  w y łą c z n ie  ą o  sw o
J  . __ , „  J tJ  d y s p o z y c j i  o d  ra n a  d o  p ó źn e g o

SZC ie W C Z O ra j n a s z  „ n a u k o -  p o p o łu d n ia .  T a m  b ę d z ie c ie  s ię  m o -  
w i e c ”  n ie  w y t r z y m a ł  i  p o  c i -  R li Z b ie ra ć  u s ta la ć  z a ję c ia  i z a b a w y , 
c h u t k u  w S l i z g n ą ł  s ię  d o  m n ie .  -  * °  H ” * 1« s ie d z ib a  s z ta b u ,

— J a k  ta m  n a u k a ?  —  s p y ta łe m . “— Ja k iego  sztabu?

—  E e ,  ta k  sobie —  P io tru ś  -  * •  w lu iu l« ,  s z ta b u  p n y A n M K
, ’  . . .  w y e h  w a k a c j i .  N a  p e w n o  n ie  t y  je *

m achną ł ze zn iechęcen iem  d e n  z o s ta n ie s z  w  d o m u  p rz e z  c a ły  
ręką . P ra w d ę  m ó w ią c , to  m a m  l ip ie c .  T rz e b a  w ię c  z e b ra ć  w s z y s t-  
je j  ju ż  dosyć. A le  zobaczysz, k ie »  k o le g ó w  1 z a p ro p o n o w a ć  łm  
•! ’  J J  , ,,  . W sp ó ln e  w a k a c je . A ż e b y  b y ł  p o r z ą -
ja k  p rz y jd ą  w a kac je , o d k u ję  d e k  c a ją  g ru p ą  d o w o d z ić  b ę d z ie  k i l ^  
sobie za w s z y s tk ie  czasy! k u o s o b o w y  s z ta b , k t ó r y  s p o ś ró d  s ie ­

b ie  w y b ie rz e c ie .  W ła ś n ie  s z ta b  m u -
—  D o p ra w d y ?  A  ja k  t y  w ła ś c iw ie  s i o p ra c o w a ć  d o k ła d n y  p ro g r a m  w ą  

chcesz s p ę d z ić  s w o je  w a k a c je ?  W  k a c j i .  K ie d y  z o rg a n iz o w a ć  w y c ie c z -  
s ie r p n iu  je d z ie s z  n a  k o lo n ie ,  a le  k ę  do  la s u , j a k  u rz ą d z ić  b iw a k ,  W 
p o z o s ta je  c a ły  l ip ie c .  N ie  s ą d z is z , j a k i  sp o só b  p r z e p ro w a d z ić  n a u k ę

p ły w a n ia  i  t a k  d a le j.  J e ś l i  c h c e c ie
[T f j f im i  H S H 9 I  H H B B  ło  p o m o g ę  w a m  w  z o rg a n iz o w a n iu

s a m o c h o d u  n a  je d n ą  n ie d z ie ln ą  wji 
c ie c z k ę .

R y s . I .  D a n ie ls k a

(B a jk a  in d y js k a )

B y ł sobie  gospodarz,  k tó r y  p o s ia d a ł I 
psa i  osła.

Psa gospodarz bardzo  lu b i ł  i  p o z w a la ł 
m u  m ieszkać  w  sw o im  p o k o ju .

A  b ie d n y  os io ł ż y ł sobie w  c h lew ie . I 
N ik t  go n ie  p ieśc ił, n ie  g ła d z ił, n ik t  n ie  
m ó w ił m u  p ieszczo tliw ych  s łów .

P ew nego razu  o s io ł zd ecyd ow a ł: „P rz y ­
p a trz ę  się psu, co  on  ro b i,  że gospodarz  
go ta k  lu b i” .

W ró c ił gospodarz do d om u, a o s io ł p o d -  
k ra d ł się do okna i  p a trz y . P ies w y b ie g ł ' 
n a  sp o tka n ie  gospoda rzow i, p om acha ł 
ogonem , p oskaka ł, a potem  d os ta ł się na  
p a ń sk ie  ko la n a  i  l iz n ą ł go po nosie.

„T e ra z  ju ż  w ie m , co m a m  ro b ić ” , —  
p o w ie d z ia ł sobie osio ł.

K ie d y  na następny w ie c z ó r gospodarz  
p rz y s z e d ł do dom u, o s io ł w p a d ł do p oko ­
ju ,  p o k rę c ił ogonem , p o ska ka ł i  m ia ł 
najszcze rszy  za m ia r w yc ią g n ą ć  p rze dn ie  
n o g i na p ańsk ich  ra m io n ach . 1 dosta ło  
się w te d y  b ied n em u  os lu f

G ospodarz m u  ta k  g rz b ie t w y g a rb o m a l 
k ije m ,  że b iedny  o s io ł na  d ług o  sobie to  
za p a m ię ta ł.

Z a p a m ię ta j:  ślepe n a ś la d o w n ic tw o  n ie  
ro d z i d o b rych  ow oców .

—  W sp a n ia le  ta tu s iu ! P ędzif
do Jacka! T rze b a  p rzec ież ja k  
n a js z y b c ie j w z ią ć  się do robo ­
ty  i  ju ż  d z is ia j zaproponow ać’ 
dow ó d ztw o . M n ie  ta m  chyba, 
też  w y b io rą !  ‘

— T y lk o  n ie  z a p o m n ij  o  o s ta tn ie «  
d n ia c h  n a u k i .  D o  k o ń c a  r o k u  je *  
szcze c a ły  ty d z ie ń .

O sta tn ieg o  zdan ia  P io t r u f  
c h yba  ju ż  n ie  dosłysza ł. Z  
p ra w d z iw ie  s p r in te rs k ą  szyb­
kośc ią  zb ieg ł po schodach i  j u i  
p u k a ł do Ja rka .

11 c z e rw c a  o d b y ły  s ię  m is t r z o s tw ^  
k o la r s k ie  h u fc a  S z c z e c in —Ś ró d m ie ś ­
c ie .  N a  d y s ta n s ie  1 k m  z w y c ię ż y ł  
W o jc ie c h  B e s t r y  (s z k o ła  n r  70), n a  
d y s ta n s ie  3 k m  J a n  B e s tr y  (s z k o ła  
n r  70) o ra z  n a  d y s ta n s ie  5 k m  J e rz g , 
W ią c z e k  ( s z k o ła  n r  8).

Z  K o m e n d y  H u fc a  S zc z e c in — P o ^  
g o d n o  o t r z y m a l iś m y  p is m o  n a s tę ­
p u ją c e j  t r e ś c i :  „ P r o s im y  o  z a m ie ­
s z c z e n ie  s e rd e c z n y c h  p o d z ię k o w a ń  
d la  Z a k ła d u  D o s k o n a le n ia  Z a w o d o ­
w e g o  o ra z  C e c h u  R z e m io s ł B u d o ­
w la n y c h  i  D rz e w n y c h  w  S z c z e c in ie *  
O b ie  in s t y t u c je  p o m o g ły  n a m  w  re ­
m o n c ie  m o to ru ,  k t ó r y  s łu ż y ć  b ę d z ię l 
K o m e n d z ie  w  z b l iż a ją c e j  się akc ji, 
le t n ie j  „ G r y f —67” .
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N A L
musi być 
ciekawą 

przygodą!
Z n ó w  w a k a c je ! A  czy 

w esołe  —  to  za leży także  
od ' Was. N ie kon ieczn ie  
trz e b a  b yć  na obozie  czy 
k o lo n ii,  aby się dobrze  ba 
w ić .  P rz e c z y ta jc ie  nasze 
p ropozyc je . B y ć  może po ­
m ogą w a m  one o rg an izo ­
w a ć w ła s n y m i s iła m i, w  
k rę g u  n a jb liż s z y c h  ko le ­
gów , w  m ieście , wesołe  za 
ba^ry , d o b ry  w yp oczyn e k  
i  pożyteczne d z ia łan ia . 
W espół z n a jb liższą  „pacz 
ką,”  u tw ó rz c ie  7—-iO-osobo 
w ą  g ru pę  N ieobozow e j 
A k c j i  L e tn ie j i  z a m e ld u j­
c ie  się w  kom endzie  n a j­
b liższego H u fc a  Z H P . T a m  
o trzym a c ie  k a żdą  żądaną 
pom oc. To  n iew ażne , że 
n ie  jes teśc ie  h a rce rza m i. 
N A L -o w c e m  może b yć  każ 
dy. A  w ię c  do  ro b o ty !  L a  
to  m u s i być  c ie kaw e !

Niektóre propozycje w a­
kacyjnych zabaw przed­
staw iam y W am  już w  tym  
num erze H T . N a  inne, W a  
sze, przez Was w ym yślo ­
ne zabaw y i g ry  zostawia  
m y m iejsce w  lipcowym  
num erze  H T . Opisacie je, 
przyślijc ie  do nas: „ K u ­
r ie r  Szczeciński’' —  H a r-  
eerski T rop , Szozecin, pi. 
Hołdu Pruskiego 8.

Z w odą trzeba 
zawsze ostrożnie 1

W iększość obozów  i  s ta n ic  N A L  (N ieobozow e j A k c j i  L e t-  
n e j) zostan ie  z lo k a liz o w a n a  nad lu b  w  p o b liż u  z b io rn ik ó w  
w o d n ych . Z ro z u m ia le , że w s z y s e y  u czestn icy b iw a k ó w  i  obo ­
zów  będą  c h c ie li często kąpać  s ię  i  b aw ić  w  w odz ie .

Rzecz w  ty m , a by  za jęc ia  w  w odz ie  b y ły  zo rg an izow ane  
w  sposób z a p e w n ia ją c y  pe łne  bezp ieczeństwo d z iec i i  m ło ­
dzieży.

Ja k  przygotow ać 
kąpie lisko?

Po p rz y b y c iu  na m ie jsce  obo 
zow arfia  in s t ru k to r - ra to w n ik  
w s p ó ln ie  z k ilk u o s o b o w ą  g ru ­
pą w in ie n  p rz e p ro w a d z ić  
zw ia d , ce lem  zn a le z ie n ia  m ie j­
sca do k ą p ie li.

W in n o  ono sp e łn ia ć  n a s tę ­
p u ją c e  w a ru n k i:
—  czysta  w o da
—  ła go d ny  spadek i ezyste  dno
—  g łębokość w o d y  n ie  p rz e ­

k ra cza ją ca  1,20 m
—  b rzeg  m o ż liw ie  p iaszczys ty  

i zas łon ię ty  od w ia tru .
Po zn a le z ie n iu  o d p o w ie d n ie ­

go m ie jsca  n a le ży  d o k ła d n ie  
zbadać dno, czy n ie  m a tam  
d o łó w , k a m ie n i, szk ła  itp .,  a 
n as tępn ie  o znakow ać m ie jsce  
k ą p ie li ty c z k a m i e w e n tu a ln ie  
lin a m i.

Je ś li k ą p ie lis k o  zosta ło  w y ­
znaczone na  rzece, to  n a le ży

Co robtf 
z maluchami?

A  m o że  W asza  g r u p a  z o r g a n iz u je  
e a ję c ia  z n a jm ło d s z y m i — t y m i  w  

'  w ie k u  p rz e d s z k o ln y m . B y ła b y  to  
p ię k n a  p o m o c  d la  p r a c u ją c y c h  w 
p o lu  ro d z ic ó w .  M a łe  d z ie c i n a jc h ę t ­
n ie j  r y s u ją  p a ty k ie m  na  u d e p ta n e j 
z ie m i,  le p ią  z g l i n y  i  p ia s k u  o ra z  
b u d u ją  d o m y  z p a ty k ó w ,  de se cze k  
i  k lo c k ó w .  L u b ią  u k ła d a ć  te ż  w z o ­
r y  z k a m y c z k ó w ,  f a s o l i  i  m u s z e le k . 
W y d z ie r a ją  z p a p ie ru  ró ż n e  f ig u r y ,  
o g lą d a ją  o b r a z k i,  a  ta k ż e  d e k la m u ją  
w ie r s z y k i,  o d p o w ia d a ją  na  p ro s te  za 
g a d k i  i  lu b ią  c h o d z ić  n a  k r ó t k ie ,  

's w o b o d n e  s p a c e ry .

Lekcja dla dowódców
T a k  oto  dh  h m  M ic h a lin a  

tC H IC H Ł O W S K A  n a m ie s tn ik  
•zuchow y z Choszczna, uczy ła  
ro z b ija n ia  n a m io tó w  zuchów  
I I I  g w ia z d k i, k tó rz y  w  cza­
sie  w a k a c ji będą d ow ó d cam i 
i g ru p  N A L  tego p o w ia tu .

Fo to . ST. C ie ś la k

Ku uwadze.1
W  o k r e s ie  n a jb l iż s z e g o  m ie s ią c a  

w a r to :
♦  32.V I .  —  w  D z ie ń  K u l t u r y  F i ­

z y c z n e j z o rg a n iz o w a ć  w  »«czep ie  
z a w o d y  s p o r to w e ,

♦  29.V I .  —  w  D z ie i i  M a r y n a r k i  
W o je n n e j z o rg a n iz o w a ć  w  g r u p ie  
N A L  q u iz  „ C z y  z n a m  p o ls k ie  o k r ę ­
t y  w a łc z ą c e  w  I I  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j? ”  tu b  z o rg a n iz o w a ć  w y c ie c z k ę  
n a  je d e n  ze s ta tk ó w  z a c u m o w a n y c h  
p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o .

♦  8 .V I I .  — w  X V I I  ro c z n ic ę  p o d ­
p is a n ia  m ię d z y  P o ls k ą  a N R D  u k ła ­
d u  o  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y s ie ,  z o r ­
g a n iz o w a ć  im p re z ę  N A L -o w s k ą  lu b  
o b o z o w ą  „ O d w ie d r in y  u p r z y ja c ió ł  
zza O d r y ’ '.

♦  19.V I I .  — w  23 ro c z n ic ę  w k r o ­
c z e n ia  n a  z ie m ie  p o ls k ie  p ie rw s z y c h  
o d d z ia łó w  A r m i i  P o ls k ie j ,  » o rg a n iz o  
w a ć  im p re z ę  „ Z n a c z e n ie  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  d la  P o ls k i ” .

♦  2 2 .V II. —  w  Ś w ię to  O d ro d z e n ia  
P o ls k i w z ią ć  u d z ia ł w  o g ó ln o s p o ­
łe c z n y c h  m a n ife s ta c ja c h .

P o n a d to  na  o b o z a c h  i  w  g ru p a c h  
N A L  n a le ż y :

♦  P rz e p ro w a d z ić  D Z IE Ń  C Z Y ­
N U , to  z n a c z y  w z ią ć  u d z ia ł  w  z b ie ­
r a n iu  r u n a  le ś n e g o ,

♦  z o rg a n iz o w a ć  h a r c e r s k i  B IE G  
T E R E N O W Y , S P A R T A K IA D Ę  o b o ­
z o w ą  lu b  p r z e p r o w a d z ić  B IE G  N A  
M O S O ,

♦  z o rg a n iz o w a ć  im p re z ę  z w ią z a ­
ną  z  o b c h o d a m i 50 r o c z n ic y  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j p o d  h a s łe m  
„ S Z L A K A M I  P R Z Y J A Ź N I  P O L S K O - 
R A D Z IE C K IE J ”  ( w y s ta w a ,  o g n is k o , 
se s ja  n a u k o w a , z d o b y w a n ie  „ P l a ­
k ie t k i  p r z y ja ź n i” ),

♦  W Y S Ł A Ć  P O Z D R O W IE N IA  do  
u c z e s tn ik ó w  m ię d z y n a ro d o w e g o  o -  
b o zu  p r z y ja ź n i  n a s z e j C h o rą g w i po d  
a d re s e m : o b ó z  , ,M a l ta ” , N ie c h o rz e , 
p o  w .  G r y f ic e  ( w  d n ia c h  I8 .V I L — 
8.V I I I . ) .

sp raw dzać dno co k i lk a  d n i, 
czy n ie  n a s tą p iły  tu  ja k ie ś  
z m ia n y  pod  w p ły w e m  p rą du . 
Szybkość p rą d u  w  m ie js c u  ką  
p ie lis k a  n ie  może p rze k roczyć  
10 m e tró w  na m in u tę . T e re n  
k ą p ie lis k a  n a le ży  w yposażyć  

w  p o d s ta w o w y  sp rzę t ra tu n ­
k o w y  (ko ła , r z u tk i,  a w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i łó d ź  ra tu n k o w ą  —  
„b ą czek” ).

Na co należy zw rócić  
szczególną uwagę podczas 

kąp ie li?

P od s taw ow ym  w a ru n k ie m  za 
p ew n ie n ia  bezp ieczeństw a je s t 
p rzes trzegan ie  bezw zg lędne j 

d y s c y p lin y . P rzed  zezw olen iem  
na ką p ie l n a le ży  zapoznać 
u cz e s tn ik ó w  z re g u la m in e m  
k ą p ie li o raz  u m o w n y m i s yg na ­
ła m i („u w a g a ", „ z  w o d y " , 
„a la rm ”  itp ).

Do w o d y  n ie  na leży w p u s z ­
czać rów nocześn ie  w ię ce j n iż  
15 osób w  g ru p ie . K ażd ą  g ru ­
pę ką p iących  się zabezpiecza 
in s t ru k to r - ra to w n ik  o raz  ew en 
tu a ln i o b se rw a to rzy , w yznaczę  
n i spośród  m łod z ie ży . O bok ra  
to w n ik a  podczas k ą p ie li obec­
n y  w in ie n  b yć  le k a rz  obozu. 
Podczas p ie rw s z y c h  za jęć  na ­
leży b ezw zg lędn ie  p rzećw iczyć  
z h a rce rza m i u m ó w io ne  sygna­
ły

W  p rz y p a d k u  syg na łu  
„a la rm ” w szyscy k ą p ią c y  się 
n a ty c h m ia s t m uszą w y jś ć  z w o  
d y . Pozostaje  ty lk o  zespół ra ­
to w n ic z y  w  sk ła dz ie : ra to w n ik , 
d y ż u rn y  in s t ru k to r  o ra z  d y ż u r 
n y  p ły w a k , k tó rz y  p rz e p ro w a ­
d za ją  a kc ję  ra tow n iczą .

O czym  trzeba pamiętać?

•  N ie  p o w in n o  się  o rg a n i­
zow ać k ą p ie li,  je ś li te m p e ra tu ­
ra  w o dy  je s t n iższa n iż  18 

s to p n i C, zaś te m p e ra tu ra  po­
w ie trz a  22— 23 stop. C.

•  K ą p ie l o rg a n iz u je  s ię  w  
w yznaczonych  godzinach  p a ­
m ię ta ją c , aby k ą p ią c y  s ię  n ie  
b y l i  na czczo o raz a by  m ię ­
dzy  k ą p ie lą  a o s ta tn im  p o ­
s iłk ie m  m in ę ła  m in im u m  g o ­
dzina .

@ Czas p ły w a n ia  i  p ob y tu  
w  w o dz ie  w in ie n  w yn os ić  po ­
czą tko w o  3— 5 m in u t, p rz y  
czym  m ożna go s top n iow o  
p rzed łużać do 20 m in .

Q  P odobn ie  n a le ży  d a w k o ­
w a ć czas o p a la n ia  (od 4 do 
30 m in .).

•  N a leży  pam ię ta ć , że n ie  
u m ie ją c y  •p ływ a ć  w in n i z n a j­
dow ać s ię  pod szczególną o p ie ­
ką  in s tru k to ró w . W  ty m  ce lu  
na leży s tw o rz y ć  z n ic h  o d ­
d z ie lną  g ru pę  ką p ią cych  się.

T y lk o  m a k s y m a ln a  tro s k ą  i 
poczucie  p e łn e j o d p o w ie d z ia l­
ności in s tru k to ró w  za p ow ie ­
rzoną  m łodz ież p rz y  równoczes 
n ym  z d y s c y p lin o w a n iu  uczest­
n ik ó w  s tw o rz y  w a ru n k i bez­
p ieczn e j k ą p ie li i  o dpoczynku  
nad wodą.

(. Z . K .

N a n ie d z ie ln e j w yc ie cz ­
ce, podchodach  czy h a rce r 
s k im  b iegu  p a tro lo w y m
p rzyd a  się  w a m  zna­
jom ość in d y js k ie g o  p ism a  
rysu n kow e g o. W y ż e j poda  
je m y  n a jczęśc ie j s p o tyka ­
ne?, z n a k i. 1 —  id ź  w  ty m  
k ie ru n k u , 2 — • id ź  *;p rę d k o , 
3 —  n ie  id ź  tęd y , -4  — i za 
s tanów  się, póiszukaj in n e j 
d ro g i, 5 —  w schód słońca,

6 —  zachód słońca, ■ 7 
północ, 8 -**■ p o łu d n ie , 9—  
zastępy 1 0 —  d ru ż y n a , 1 i —: 

•obóz zastępu, 12 —•• w róg , 
13 —  p rz y ja c ie l,  14 —  w o  •. 
da d ob ra  do p ic ia , 15 —  
w o da  z ła , 16 —  w oda pod  
skó rn a , 17 —■ l is t ,  18 —»■ 
l is t  10 k ro k ó w  w  ty m  k ie  
ru n k u , 19 —■ ibojnar, 20 — ;■ 
p o k ó j, 21 —  harce.
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Zab aw y na łące
P itka  i  skakanka

S ta je c ie  w  2 r z ę d a c h . P rz e d  k a ż ­
d y m  7. rz ę d ó w , w  o d le g ło ś c i 3 m  
le ż y  p i łk a ,  a  w  o d le g ło ś c i 8 m  s k a -  
k a ń k a .  P ie rw s i  z  rz ę d ó w  b ie g n ą  d o  
p i łe k ,  p o d rz u c a ją  j e  p o n a d  g ło w ę  
t r z y  r a z y ,  k ła d ą  na  z ie m ię  i  b ie g n ą  
d o  m ie js c a , g d z ie  le żą  s k a k a n k i  i 
p r z e s k a k u ją  p rz e z  s k a k a n k ę  3 ra z y . 
N a s tę p n ie  w ra c a ją  d o  s w o ic h  rz ę - , 
c ló w  i  p rz e z  d o tk n ię c ie  w  ra m ię  
„w y p u s z c z a ją ”  n a s tę p n e g o  z a w o d ­
n ik a .  K t ó r y  r z ą d  p ie rw s z y  —  w y g r y -

S zerm ierczy po jedynek
K a ż d y  z d w ó c h  z a w o d n ik ó w  w y ­

p o s a ż o n y  Jest w  w i t k ę  w ie rz b o w ą  
(1—1,5 m ), w  p o k r y w k ę  o d  g a rn k a , 
i  p u d e łk o  p o  z a p a łk a c h . Z a w o d n ic y
t r z y m a ją  w  le w e j rę ce  p o k r y w k ę  z 
u m ie s z c z o n y m  n a  n ie j  p u d e łk ie m , 
a w  p r a w e j  w i tk ę .  W a lk a  p o le g a  na  
ty m .  a b y  n ie  d o tk n ą w s z y  w i t k ą  
p r z e c iw n ik a  s t r ą c ić  z je g o  p o k r y w k i  
p u d e łk o ,  n ie  p o z w a la ją c  o c z y w iś c ie  
s t r ą c ić  sw e g o .

W a lc z y  s ię  d o  p ię c iu  t r a f ie ń  m e ­
to d ą  „ k a ż d y  z k a ż d y m ” .

C orrida
T w o r z y c ie  k r ą g ,  k u c a ją c  1 t r z y ­

m a ją c  s ię  za rę c e . W  ś r o d k u  je s t  
a re n a , a p o  n ie j  b ie g a  „ b y c z e k ” , 
k t ó r y  m a  z t y łu ,  za p a s e k , z a t k n ię ­
tą  do ść  lu ź n o  c h u s tk ę  łu b  s z a l ik .  
D w ó c h  to re a d o r ó w  s ta ra  s ię  p o k o ­
n a ć  „ b y c z k a ”  p rz e z  w y c ią g n ię c ie  
m u  p o w ie w a ją c e j c h u s tk i .  T o re a -  
d o r ,  k tó re g o  b y c z e k  d o tk n ie ,  o d p a ­
da  z g r y .  T y lk o  to re a d o r z y  m ogą 
p rz e s k a k iw a ć  n a  z e w n ą tr z  k r ę g u .

Łapanie obręczy
D o  z a b a w y  p o trz e b n a  Jes t de ska

d łu g o ś c i 2—3 m ., o b rę c z  o  ś r e d n ic y  
20—40 c m  o ra z  s z n u re k  d łu g o ś c i 
4—6 m  z  p r z y w ią z a n y m  n a  k o ń c u

w o r e c z k ie m  z p ia s k ie m . D e s k ę  o p ie ­
r a m y  je d n y m  k o ń c e m  o p ie u ie k  lu b  
k a m ie ń .  J e d e n  z a w o d n ik  p u s z c z a  po  
p o c h y łe j  desce  o b rę c z . P o z o s ta l i  
s to ją  w  o d le g ło ś c i 3— I  m  o d  d e s k i,  
z b ó k u  i  k o le jn o  s ta ra ją  s ię  p rz e ­
rz u c ić  p rz e z  to czącą - s ię  o b rę c z  w o ­
re c z e k  z  p ia s k ie m . W y g r y w a  te n , 
k to  n a  o k re ś lo n ą  i lo ś ć  r z u tó w  m ią ł  
n a jw ię c e j  t r a f n y c h .

Uwaga drużyny
miasta Szczecina!
H a rc e rs k i te a trz y k  la lk o w y  

„Z u c h ”  zaprasza na h a rc e r­
sk ie  s p o tka n ie  z p iosenką, k tó  
re  odbędzie się 22 czerw ca o 
godz. 17 w  s a li te a tra ln e j P a ­
ła cu  M łod z ie ży . S po tkan ie  to 
z a in a u g u ru je  c y k l k o n ty n u o ­

w a n y  od w rześn ia  przysz łego  
ro k u  szko lnego. P ra gn ie m y , 
aby p rz y c z y n ił się on do ro z ­
śp iew an ia  d ru ż y n  h a rce rsk ich . 
W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  b rać  
będzie  u d z ia ł k i lk a  h a rc e r­
s k ic h  zespo łów  e s trad o w ych , a 
ton  nadaw ać będzie  h a rc e rs k i 
zespół b ig -b e a to w y  „T e te a - 
ch o d y ” .

S Z A Ł A S
s k im ,  s u c h y m  te re n ie .  N a  ’ 
c i  2 m  p r z y  w ią ż c ie  d o  n ie g o  16 l i ­
n e k , k tó r y c h  d r u g ie  k o ń c e  p r z y m o ­
c u jc ie  d o  k o łk ó w ,  w b i ty c h  w  z ie ­
m ię  w o k ó ł  d rz e w a , w  t a k ie j  o d le g ­
ło ś c i,  a b y  m o c n o  n a p rę ż o n e  l i n k i  
d a ły  Się d o b rz e  z a w ią z a ć . N a s tę p n ie  
p o łą c z c ie  s z n u r k ie m  p o s z c z e g ó ln e  
l i n k i ,  ta k ,  a b y  p o w s ta ła  s z n u ro w a  
p a ję c z y n a . T e ra z  n a  w ie r z c h  n a ­
k ła d ź c ie  g a łę z i,  t r a w y  i  l iś c i.  N ie  
z a p o m n ijc ie  z o s ta w ić  o t w ó r  w e jś c io ­
w y .  Ś ro d e k  s z a ła s u  n a le ż y  w y m o ś ­
c ić  g a łę z ia m i i  l iś ć m i o ra z  ro z e s ła ć  
p la n d e k ę  lu b  s ta re  n ie p r z e m a k a ln e  
p ła szcze  i . . .  sza ła s  g o to w y .  M o że  o n  
s łu ż y ć  W a s z e j g r u p ie  n ie o b o z o w e j 
a k c j i  le tn ie j  ja k o  „b a z a  w y p a d o ­
w a ” .

Kolarski
tor przeszkód
1. W  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie 

napom pow ać ko ło , z  k tó ­
rego w ypuszczono p o w ie ­
trz e  (za I  m ie jsce  —  3 p u n k  
ty ,  za I I  —  2 p u n k ty  za I I I  
1 p u n k t) .

2. P rze jechać  odc in e k  100 m  
w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie 
(p u n k ta c ja  ja k  w y ż e j),

3. P rze jechać  odc in e k  10 m , a  
szerokości 1,5 m  p row adząc 
ro w e r je dn ą  rę ką  (za w łaś-i 
c iw e  p rze jech a n ie  1 p k t) ,

4. Z ro b ić  na ro w e rze  ja k  n a jJ  
m n ie jsze  k ó łk o  (p u n k ty  ja k  
na przeszkodzie  p ie rw sze j),

5. P rze jechać  ja k  n a jd łu ż s z y  
o dc inek  s iłą  rozpędu, n ie  

k rę cą c  p ed a łam i (p u n k ta c ja  
ja k  w  p u n k c ie  1),

6. Jadąc na  ro w e rze  w rz u c ić  
do narysow anego  k o la  szysz 
kę  lu b  k a m ie ń  (za c e ln y  
rz u t  jeden  p u n k t).

O  z w y c ię s tw ie  d ecyd u je  su-J
m a p u n k tó w  zd ob y ta  p rzez za-i
w o d n ik a .


